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Z tygodnia.
Odpowiedź państw centralnych 

na notę papieża.
O dpow iedź A u s tro -W ę g ie r.

Odpowiedź cesarza Karola na notę papieża z 1 
sierpnia, wręczona 2C b. u . przez ministra spraw 
zagranicznych nuncyuszowi papieskiemu, opiewa 
w tłumaczeniu, jak następuje

rOicne Święty 1
Zwinnym szacunkiem i glębokiem wzruszeniem 

powieliśmy wiadome ść o nowym kreku, który Wa­
sza S wiątobliwość, wypełniając poruczony Mu przez 
Boga. św>ęty urząd, zrobiła u nas i u naczelników 
innych państw wojujących, w tym szlachetnym za­
miarze, by ciężko doświadczone ludy doprowadzić 
do takiej zgody, któraby im przyniosła pokój. 
Z wdzięczncm sercem przyjmujemy ten nowy dar 
ojcowskiej opieki którą Ty, Ojcze S więty, otaczasz 
zawsze wszystkie ludy bez różnicy, i witamy z giębi 
naszej duszy to porywające upomnienie, które Wa 
sza Świątobliwość wystosowała do rządów wojują­
cych ludów.

Podczas tej okrutnaj wojny zawsze spogląda­
liśmy ku Waszej Świątobliwości, jako tej nujwyż- 
szej osobistości, która, mocą Swego nadziemskiego 
posłana "twa i, dzięki górnemu pojmowaniu Swoich 
jbow ązków, sto’ wysoko ponad wojuiącymi ludami 
i która, nieprzystępna wszelkiemu wpływowi, mo­
głaby znaleźć drogę, prowadzącą do urzeczywist-iie- 
nia naszego własnego życzenia: do trwałego i dla 
wszyttkićh stron honorowego pokoju.

Od kiedy wstąpiliśmy na tron naszych przod­
ków, świadomi w pełni tej odpowiedzialności, jaką 
mamy przed Bog im ludźmi za powierzony nam los 
monarchii austro-węgierskiej, nigdy nie spuściliśmy 
z oks t-go wysokiego celu, żeby nasze Indy jak 
najrychlej znowu brały ud siał w błogosławieństw aoh 
pokoju. Wnet po objęciu przez nas rząaów było 
też nam dane wespół z naszym sprzymierzeńcem 
podjąć krok do utorowania zaszczytnego i trwałego 
pokoju, krok rozważony i przygotowany już przez 
naszego wzniosłego popr’ednika, ś. p. cesarza i króla 
Franciszka Józi fa I. \ naszej mowie tronowej, wy­
powiedzianej przy otwarciu austryackiej Rady piń 
stwa, daliśmy temu życzeniu wyraz i przytem pod­
kreśliliśmy, że dążymy do pokoju, któryby dalsze 
życie ludów uwolnił od zawiści i mśchrości i któ­
ryby je przez długie pokolenia zabezpieczył przed 
użyciem siły zbrojnej.

>fasz wspólny rząd tymczasem nie omieszkał 
w kilkakrotnych : stanowczych, słyszalnych dla ca­
łego świata oświadczeniach wyraz ć wolę naszą 
i ludów austro-węgierskiej monarchii, żeby przele 
wowi k>-wi położyć kres przez pokój taki, jaki 
Wasza Świątobliwość sam ma na myśli Uszczęśli­
wieni myślą, że nasze życzenia od początku skie­
rowane były ku temu samemu celowi, który Wasza 
Świątobliwość dziś wskazuje jako właściwy, su­
miennie rozważyliśmy otrzymarc niedawno konkretne 
i praktyczne projekty Waszej Świątobliwością ba­
danie to doprowadziło do następującego wyniku:

Z :]glębs5">go przekonania witamy przewodnią 
myśl Waszei Świątobliwości, że przyszły porządek 
świata musi się oprzeć na moralnej potędze prawa, na 
panowaniu międzynarodowej sprawiedliwości i pra- 
wowitości, a siia oręża ma być wykluczona. Także 
iy jesteśmy przejeci nadzieją, że podniesienie świa­

domości prawa odrodzi Indzkcść pod względem mo- 
lalnym. Przyłączamy się tedy do zapatrywania W a­
szej S wiątobliwośći, że rokowani stron wojujących 
mogłyby i powinny by doprowadzić do porozumie­
nia cc do rego, w jagi sposób, stwarzaiąc odpowie­
dnie rękojmie, należałoby ograniczyć równocześnie, 
wzajemnie i stopniowo do pewnej oznaczonej miary 
zbrojenia na lądzie, na morzu i . w powietrza1 h 
i w jaki sposób pełne morze, należące się słusznie 
wszystkim ludom ziemi, możnaby uwolnić od pano­
wania ety też hegemonii niektórych ludów, -  od 

dać je do równomiernego użytku wszystkich. W  pełni 
rozumiejąc, jak'e znaczenie może dać sprawie pokoju 
zaproponowany przez Waszą świątobliwość-środek, 
żeby międzynarodowe kwestye sporne oddawać oba 
wiązkowo sądownictwu rozjemczemu, jesteśmy go­
towi rozpocząć rokowań a także nad tym projektem 
Waszej Świątobliwości.

Gdyby, czego sobie z całego serca życzymy, 
udało się osiągnąć takie układy stron wojujących,

Irtóreby urzeczywistniały te szczytne myśli i przez 
to dawałyby austryacko-węgierskiej monarchii pe­
wność dalszego nietamowanego rozwoju, wtedy nie 
będzie też trudno inne kwestye sporne między peń 
stwami wojującemi rozwiązać zadawalająco w duchu 
sprawiedliwości i słusznego uwzględnienia wzajem­
nych warunków egzystencyi. Gdyby ludy ziemi roz- 
poczę r z sobą rokowania w myśl propozycyi Wa 
szej Ś "iątobliwości, chętne pokoju, wtedy mógłby 
stąd zakwitnąć trwały pokój; mogłyby osiągnąć zu­
pełną swobodę ruchów na morzu, ulżyłoby się im 
gniotących materyalnych ciężarów a otwarljby się 
dla nich nowe źródła dobrobytu Ożywieni duchem 
umiarkowania i pojednawczości, upatrujemy w pro­
pozycjach Waszej świątobliwości 3tosowne pod 
stawy do wdrożenia rokowań celem przygotowania 
sprawiedliwego dla wszystkich i trwaiego pokoju 
i mamy niepłonną nadzieję, że także nasi dzisiejsi 
nieprzyjaciele meże są ożywieni tą samą myślą. 
W  tej in^eucyi prosimy Wszechmocnego, by pobło­
gosławił dzieło pokoju, zamieyowane przez Waszą 
Świątobliwość.

Mamy zaszczyt kreślić się Waszej Swiątobh 
wości bardzo posłusznym synem. • Karol m. p.“

O dpow iedź N iem iec.
Odpowiedź niemieckiego rządu na manilest po­

kojowy papieża, datowana 19 września i adreso­
wana do kardynała ks. Gasrary ego. sekretarza Jego 
Świątobliwości Benedykta X V  w Rz; m e, przypo 
mina, żo cesarz wiernie dochował przez 26 lat 
swoich rządów ślubów, złożonych w pierwszej mo­
wie tronowęj przy otwarciu parlamentu niemiecki’ go 
dDia 25. czerwca 1888 r. W ślubach tycb oświad 
czyi, iż jego miłość dla wojska nigdy niedoprowa 
dzi go do pokusy uszczuplenia państwu dobro­
dziejstw pokoju, chyba, gdyby się zdarzyła wojna 
narzucona i konieczna wskutek ataku nieprzyjaciela 
na państwo, lub jego SDrzv mierze ńców. S uby te 
cesarz czymm utwierdził. Także podczas przesilę-, 
nia, które djprowadziło do teraźniejszego pożaru 
światowego, dc ostatniej chwili było drżeniem mc 
narchy załagodzić spór środkami pokojowymi.

Gdy wojna wybuchła, ceairz wraz ze sprzymie­
rzeńcami pierwszy objawił gotowość rozpoczęcia ro­
kowi u pokojowych. Poza monarchą stał naród nie­
miecki z suną wolą pokoju. Niemcy starały się
0 swobodny rozwój swoich dóbr duchowych i ma 
teryalnych w obrębie swoich narodowych granic, 
zaś poza obrębem obszaru piństwa konkurowały 
z równouprawnionymi i równoioważanvmi naro­
dami. Nieszczęsny splot wydarzeń w r. 1914 prze­
wal rozwój pełen nadziei i przemieni! Earopę

w krwawe pobojowisko.
Z nadzwyczajną sympatyą wita rząd cesarski 

przewodnią myśl odezwy papieskiej, w której Papież 
w pewoy sposób wyraża przekonanie, że w przy­
szłości w miejsce materyalnej siły oręża musi na­
stać moralna siła prawa. Podzielamy zapatrywanie 
Jego Świątobliwości, że konkretne normy i rękoj­
mie dla równoczesnego i wzajemnego ograniczenia 
zbrojeń na ląd de. morzu i powietrzu i dla prawdzi­
wej wolności i wspólności mórz są sprawami, przy 
których ujawnić się powinien nowy duch i on 
w przyszłości povrin’3n panować we wzajemnych 
stosunkach państw. Wypłynie stąd takie zadanie, 
by spory międzynarodowe rozstrzygać ni« przez po­
woływanie sil zbrojnych, lecz środkami pokojowymi, 
zwłaszcza przez postępowanie rozjemcze, Którego 
oddziaływanie pokojowe uznajemy tak samo, jak 
Jego Świątobliwość,

Rząd cesarski poprze przytem wszelkie propo 
zyoye, zgodne z żywotnymi interesami państwa i na­
rodu niemieckiego. Niemcy, wskutek swojego poło­
żenia geograficznego i swych potrzeb gospodarczych, 
skłonne są do pokojowego współżycia z sąsiadami
1 daleką zagranicą. Zade i naród bardziej, mż Niemcy, 
nic ma powodu pragnąć, by, zamiast ogólnej niena­
wiści i walki, zapanował między narede mi duch po­
jednawczy i braterski. Jeżeli narody, tym duchem 
wiedzione, uzn^ą, że rozchodzi się o to, by w swoich 
stosunkacl podkreślać to, co jednoczy, a nie to. co 
dzieli, to uda c ę  im uregulować niezałatwione jeszcze 
sprawy sporne w ten sposób, że dla każdego na- 
redu stworzy s:ę zadawalające warunki bytu, a tem 
samem będz'e wykluczony powrót wielkiej katastrory 
międzynarodowej. Tylko pod tym tarankiem może 
być ugruntowany trwały pokój, może nastąpić po­
nowne duchowe zbliżenie gospcd^rcze odżycie spo­
łeczeństwa ludzkiego. To poważno i szczere prze­
konanie utwierdza w nas ufność, że także nasi 
przeciwnicy zechcą upatrywać w myśli, poddanej 
przez Jj go Świątobliwość pi d rozwagę, odpowiednią 
podstawę do tego, by po warunkai-', odpot iaiu- 
jącymi duchowi słuszności i sytuacyi Europy, zbli­
żyć się do przygotowania przyszłego pokoju

Nastrój ludnośoi na Litwie 
w oświetleniu urzędowem.

Warszawska „Teka" donosi
„Zarząd wojskowy okręgu Wilno -  Suwałki składa 

ze swej działalność, co kwartał wyczerpujące spra­
wozdała. Każde takie sprawozdanie wieńczy ustęp, 
charakteryzujący „Stimmung der B(.vólkerungu. 
Cztery poniższe, następujące po sobie cbaraktery- 
styki, wymownie przedstawiają stopniową zmianę 
nastrom ludności-

S p ra w o zd a n ie  z  roku 1915. Polityka gwałto­
wnej rusyłuacyi zapomocą gnębienia wszystkich 
narodowych i religijnych właściwości, tudz>cż sa­
mowole rosyjskiej binrokracyi wywołała niechęć, 
a w wielu wypudkach nienawiść do rządu rosyj­
skiego Do dawnej niechnci przyłączyła się podczas 
wo ny obawa przed bezwzględnymi sposobami pro- 
wadzeuia wojny przez Rosyę, tak, że wojska nie­
mieckie, wkracza ące do Wilna, witane były jako 
oswobcdziciele. Nastrój przyjazny dla Niemiec 
istnieje jeszcze obecnie, jakkolwiek nie można nie 
podkreśl ć. że upadek przemysłu i handlu, bezna­
dziejne położenie rolnictwa wzrastająca nędza i d o- 
żyzna zawiodły nadzieje wielu mieszkańców, którzy 
oczekiwali od Niemców usunięcia wszelkich gospo­
darczych trosk. Na ogłł można powiedzieć, że 
ludność niczego tak się teraz nie obawia, jak po 
wrotu rosyjskiej przemocy.

Symcatya dla Niemców pochodzi głownie z cd 
razy do R.syi. Ze zwycięstwem mocarstw centra’ - 
nych łączą nadzieję urzeczywistnienia dawnych po­
litycznych pragnień, które głównie skierowu ą się 
na uzyskanie autonomii z przewagą własnej naro­
dów ici. Panuje zupełna niejasność co do celów osta­
tecznych. Przeciwieństwa pomiędzy poszczególnemi 
narcćhwościami zaostrzaj się raczej, niż słabną, 
wskutek takich pragnień —  obecnie w c?asie woiny 
występują one wszakzc tylko wypadkowo, gdy za­
rząd kraju wzywa do wspólnej pracy d a kraju.

S p ra w o zd a n ie  z  I k w a rta łu  1916 r. Niepewność, 
jaką będzie przyszłość kraju, zmusza ludność, o ile 
wogóle interesuje się kwestyami politycznemi, do 
iajęwi wyczekującego stanowiska. Pomiędzy Pola­
kami i Lrtvirinr.ini ilość rusoflów nie jest duża, 
większość inteligencyi spodziewa się. że kraj otrzy 
ma po zawarciu pokoju pewne prawa do stanowie­
nia o sobie. Polacy pragnęliby przytem połączenia 
z dawnem Królestwem Polskiem. Ponieważ nie bez 
słuszności spodziewają się, że decyzja o przyszłym 
losie kraju zależeć będzie także od stosunków li 
czebnych i od gospodarczego i kulturalnego zna­
czenia narodowości, rozwinęli Polacy i Litwini żywą 
działalność celem rozszerzeni wpływów narodowych, 
przedewszy&ikiem w d*iedzin;e sz- olniitwa. Niemie­
ckie władze musiały kilkakrotnie wkraczać z powodu 
tendencyi do zmiany narodowego stanu posiadania 
i do zakłócenia spokoju pomiędzy ludnością. Tenden­
c je  te nie kierowały się przeciw działalności władz 
niemieckich, które prawie wszędzie napotykały na 
uprzejmość, a częściowo znalazły i uznanie. Nastrój 
ludności staje się bardzo przygnębionym wskutek 
wzrastającej biedy.

S p ra w o zd a n ie  z  II k w a rta łu  1916 r. Nastrój 
ludności w zasadzie nie uległ od ostatniego spra­
wozdana żadnym zmianom. Wiadomości o wzrasta­
jącej działalności bojowej w ostatnich czasach sze­
rzyły widocznie wiarę wśród ludności, że Rasyanie 
wkrótce po w ró( ą.

Litwini zajmują, znajdu'ąc się pod wpływem 
swflgc duchowieństwa, stanowisko wyczekujące. 
W  okręgu wylkowyskim mnożą się oznaki wcale 
nie nikłego antiniemickiego nastroju, który wyraża 
się przedewszystkiem w pewnego rodzaju biernym 
oDorze wobec rozporządz- ń władz administracyjnych. 
Także w okręgu £ j .y zdarzyło się kilka wypacutów 
oporu ze stronj L twinów, w pierwszym rzędzie 
przy poborze podatków.

Spraw ozd anie  z  III k w a rta łu  19*6 r. Nakazane 
konieczności3mi womy rozporr ąlztnia gospodarcze, 
jak przymus oddania produktów, poc:ąg«nie do 
pracy ręcznej i do przewozów, przedewszystkiem 
jednak wciągnięcie ludności cyw:lnej do pracy i su­
rowe przopisy wszelkiego rodzaju wywołały bardzo 
wybitną niechęć do niemieckiego panowania. Ooo- 
wiązek płacenia pcdatkó.y ludność uważa za nader 
wiolki ciężar. Podczas, guy w niektórych częściach 
okręgu Ssiny uiszczanie podatków po-z!o gładko, 
szereg innych wsi, porozumiawszy się ze sobą, 
w ostatnich czasach znowu wzbran.nł się złożyć 
zapłatę i tylko wskutek energicznego zachowania 
się odnośnych organów służbowych przyszło do zło­
żenia zaploty bez wznioci nia wyraźnych niepokojów".


